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Sobota dnia 28 Sierpnia r. 1830. 
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ki Kamiennćj, posiadający piękny talent i u- 
sposóbienie: czego dał liczne dowody , przy 
robotach kanału podgórnego pomiędzy Kryn- 
kami a Kunowem, w tych dniach, własnym 
kosztem wyjechał do Anglji, Niemiec i Fran- 
cji, w zamiarze dalszego sposobienia się w nau- 
kach odpowiednich jego zawodowi. Zaszczytne 
dła siebie otrzymał polecenia od Rządu kra- 
jowego do władz zagranicznych, a mianowicie od 
kommissji examinacyjnćj, gdzie najwyższy exa- 
men klassy 3cićj z zaletą z stopniem celują- 
cyin i z użytkiem dla kraju złożył. 

W kościele X.X. Bernardynów w nocy zd. 
24 na 25 b. m. popełniono kradzież. Złodziej 
szczególnym sposobem od strony dzwonicy I 
domu Neybauera potrafił dostać się do wyż- 
szego okna tylnćj ściany kościoła: a wybi- 
wszy kiłkanaście szyb spuścił się po sznurze 
do kaplicy S, Władysława. Tam rozbiť kar- 
bonkę należącą do, bractwa furmanów, zabrał 
z nićj pieniądze i 3 Wota srebrne z ołtarza 
S. Władysława. Szczęściem Że drawi z ka- 
plicy do kościoła były zamknięte bo za* 
pewne na więcćj rzeczy byłby się świętokradz= 
twa dopuścił. Sznar długi zawieszony od 
okną po którym się spuszczał pozostał jako 
ślad tej śwmiałćj zbrodni. Policja przedsię: 
wzięła już środki śledcze, dla wyszukania 
zbrodniarza. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
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Na d. 25 b. m. zakończył Życie Józef Bar- . 
cewicz, magister medycyny i chirurgji, assy- 
stent kliniki- królewskó-alexandrowskiego uni- 
wersytelu. Smierć żawczesna tego młodzień= 
ca, bo w 29 roku Życia, przejęła głębokim Ża- 
lem i smutkiem serca krewnych, przyjacioł i 
tych wszystkich, którzy go dobrze znali. Bar- 
cewicz bowiem należał do tych lekarzy, co 
nietylko sztuką lekarską, ale samą uprzejmo- 
ścią i pocieszeniem, umieją jednać sobie za- 
ufanie chorych i osładzać dręczące cierpienia; 
w pożyciu zaś towarzyskiem do tych ludzi, 


„co wewnętrzną szczerość zuprzejmą powierz- 


chownością i miłą prostotą jednającą serca dru- 
gich, łączyć potrafią. Niósł zawsze bićdniej- 
szym chorym, bezinteresowane wsparcie i 
pomoc. 

Na rogach ulic przybite kartki 'drakowane wzy- 
wają na pogrzeby zmarłych Dominika Kiedrzyńskie- 
go i Samnela Wernitza. 

(A.n) Anzelmi Kakasz czyli przygody dwóch więźniów, 
dzielko świćżo wyszłe z drukarni Węckiego w I2mo, 
str. 204 z napisem: Wracać na drogę poprawy ni- 
gdy nie jest późno, należy tak ze swojćj treści jako 
i zcelu do rzadkieh u nas xiążek, Jest to powieść; 
ale zręcznie w szatę rzeczywistości obleczona. Treść 
jéj wzięta z pospolitego życia przestępców, którzy 
najczęścićj przez płochość, przez zaniedbane wycho- 


_ wanie, lub zle towarzystwo i gorsząće przykłady » 


stają się smutną ofiarą występkui zbrodni. Skłonie- 
nie woli winowajców , skazanych już na ezasowe wię- 
zienie, ku poprawie zepsutego sersa, i naprow adze- 
nie obłąkanego ich umysla na drogę prawdy i obo- 


„ wiązków spólecznych , oto jest ceł jaki sobie autor 


tćj xiążki zamierzył. Cierpienia więzienne, zgryzoty 
sumienia, uczucie poniżenia zacności ludzkiej, żak 
pokutny , ufność w pomoe opatrzności, nocne przed” 
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siewzięcie poprawy i niczóm niezachwiana wytrwa- 
łość, uwieńczona ułaskawieniem więźnia i powrotem 
de spółeczności, gdzie kosztuje wszystkich słodyczy 
praeowitego i moralnego Życia na łonie rodziny wła- 
snéj , są to wżywych kolorach wystawione obrazy 
zniewalające do poprawy; obok tego rozpacz zatwar- 
działego złoczyncy i okropny jego koniec dopełoia- 
ją wrażenia, silnie na imaginacją i wolę działające- 
go. Dziełko to w oryginale pozyskało przed kiłką 
aty nagrodę tysiąc franków od. rządu francuzkiego, 
przerobione po polsku nietylko dla więźniów, lecz 
i dla naszego ludu, osobliwie młodzieży miejskićj , 
wiele zbawiennych przestróg i nauk zawićra. Cena 
papa w xięgarni Zawadzkiego i Węckiego zł. 

gr. 15. j 

Podpisany patron zawiadamia chęć kupna mają- 
cych, iż sprzedaną zostanie w drodze dzialów przeż 
publiczną licytację Possessja w Warszawie przy uli- 
cy Nowolipki pod N. 2405 sytuowana, wd. T wrze- 
śnia r. b. o godz. $4tćj po południu jako w terminie do 
ostatecznego przysądzeni+ wyznaczonym. Sprzedaż 
ta odbędzie się w miejscu posiedzeń trybunału cyw, 
sI instancji wdztwa Mazowieckiego w wydziale HI, 
Warunki sprzedaży przejrzane być mogą tak w kan- 
cellarji pisarza Wgo Koperskiego , jako téż u; podpi- 
sanego patrona pod Nrem 2236 przy ulicy Naléwki 
zamieszkałego, niniejszą sprzedażą dyrygującego. — 
Warszawa, dnia 27 sierpnia 1830 r. — Jan Dutkowski 
patron T. C. W. M. 

Na wczorajszćj giełdzie. warszawskićj żądano za 
polskie listy zastaw ne, nie licząc w to wartości kupo- 
nu wynoszącego 213 g. po 95 zł, 15 g.; za obligacje 
udziałowe żądano pó 363 zł. płacono po 354 zł, za 
assygnaty rossyjskie ządano po 180 zł. 10gr. placo- 
no po 179 zł. gr. 10. 

Wczoraj wyciągnięto z koła loterji liczbowćj na- 
stepujące numera: 73. 69. 80. 54. 15. 

Doneszą z Poznańia, Że exekułtorowie tesla- 
mentu Ś. p. xiędza Witkowskiego przekazali 
na rzecz instyłutu dzieci moralnie zepsutych 
summę 1740. tał., a xiądz Kramarkiewicz w 
Ostrowie zmarły, zapísať na ten instytut 200 
talarów. | 
Dziś zvana ciepła stopni 9. — Wezoraj w polud. 15. 
TEATR NARODOWY. Dziś: op. Turek we W loszech; 
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BĘ zd. 30 lipca v. s. nakazany pobór 
rekratów w całemu, państwie oprócz Gruzji i 
Bessarabji po dwóch z 500 dasz. Niedobór 


połowy naboru z gubernji Chersońskićj, Eka- 
terynosławskićj, Połlawskićj, Słobodzko-ukra- 
ińskićj, Kijowskićj i Podolskićj odłożony do 
nasiępnego poboru. Nabór rozpocznie się od. 
| listopada i ukończony będzie w dwóch mie+ 
siącach. 

Od niejakiego czasu zaczęto uważać w ró- 
Żnych miejscach domu wychowania w Peters- 
burgu częstsze niż dawnićj podrzucanie dzie- 
ci pięcioletnich i nawet starszych;niektóre bywają 
nawet opatrzone świadectwami prawego urodze- 
nia. Podrzócanie to, dowodzące występnego 
zaniedbania najświętszych obowiązków rodzi- 
cielskich, wymagało skutecznych zaradczych 
środków. Z tego powodu ukazem z d.6 lipca posta- 
nowiono, ażeby dzieci takie płci męzkićj za- 
pisywane były w poczet wojskowych kantonistów, 
i nigdy nie byty oddawane rodzicom. Co zaś do 
dzieci takich płci Żeńskićj, te mają być od- 
dawane na wieś, nigdy nie wejdą do klas u. 
czących się i nieinaczćj bedą mogły być wzię- 
te do domu wychowania tylko na stagi i pras 
czki. 

Pełniący obowiązki sekretarza przy policji 
warszawskićj, służący w nadwornćj kancella- 
rji N. Cesarzewicza, Piotrowski, otrzymuje od- 
powiedni stopień 10 klassy w służbie cywil. 
nej rossyjskićj, a pracujący w głównym szta- 
bie J. Cesarzewiczowskićj Mości w wydziale 
korrespondencji zagran. uczeń 5 klassy Liceum 
warszaw., Milewski, otrzymał stopień rejestra- 
tora kolegjalnego. 

P. Sonniag przybyła d. 16 sierpnia z Mo- 
skwy do Petersburga,  ; 

w Odessie założono 2 stowarzyszenia za- 
bez.pieczające okręty i towary. w południo- 
wćj Rossji za staraniem gubernatora jeneral- 
nego zakładane są publiczne czytelnie. 


N, posiedzenia izby deputowanych dnia 14 
b. m. odbierano przysięgę od tych członków, 
którzy jćj jeszcze nie złożyli i odczytano pisma 
kilka członków, którzy bąć dla stabości zdro» 
wia, bąć z zasad politycznych wystąpili z izby. 
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Na tóm posiedzeniu wniósł minister spraw we- 
wnętrznych dwa projekta do prawa; piórwszy 
tej osnowy: | 05 ,, j 3 E 

Art. 1) Czynności *yczące się przejrzenia 
listy wyborców i sędziów przysięgłych , które 
się powinny odbywać od 15 sierpnia do 20 paź- 
dziernika, wstrzymują się w tym voku o jeden 
miesiac. Art. 2) Na listach umieszczeni będą 
wszyscy wyborcy, którzy do L6 listopada skoń- 
czyli lat 95, Drugi projekt obejmuje, iż wa- 


kujące miejsca w izbie deputowanych mają być: 


zapełnione przeź 


powiatowych. x aa 
Gazeta Francji donosząc o zaskarżeniu by- 
tych ministrów o zdradę kraju, wymienia po- 
stanowienia z d. 25 lipca jako główny zarzut 
im uczyniony i zarazem czyni uwagę, ĉe mini- 
strowie nie bezzasadnie mogli się do artykułu 
14 konstytucji dła poparcia spomnionych po- 
stanowień odwoływać, kiedy go teraz izby znio- 
sły; nadto nie są juź teraz odpowiedzialni, bo 


wybory na zgromadzeniach 
5 


nietykalność króla, dla której odpowiedzial= / 


ność ich w konstytucji była zastrzeżona, zostar 
ła naruszoną. 

© Rada miejska w Metz postanowiła nie przy- 
kładać się do składki dla rannych w Paryża. 
Jeden z członków „gromadzenia oświadczył, 
że powstańie poryzkie jeszcze nie jest ocenio” 
me i Że nie można wiedźićć, co 0. NIEM powie 
potomność. i > 

Gazeta Codzienna podobnie jak Gazeta Eran- 
cji dowodzi, że obok odpowiedzialności mini- 
strów, król był nietykalny, fe zetóm nieprawny 
byt postępek izby, ogłaszający tron ża waku- 
ący. 

4 Jenerał porucznik Lamarque wydał odezwę 
do mieszkańców Wandei. 

Do wszystkich ożrętów, znajdujących się na 
morzach w różnych częściach świata, miał wyjść 
rozkaz, ażeby wróciły do Francji. è 

Rząd hiszpański wydał nowe postanowienie, 
które wolność druka znacznie ścieśnia. r 

Karol X uda się albo do Anglji, albo do Sy- 
cylji, gdzie mu król Ludwik Filip ofiarował 


*stracić i dobre imie, 


piękne swoje posiadłości, leżące w bliskości 
Palermu. ć 

Jeneratowi porucznikowi Clausel; mianowa- 
nemu naczelnym wodzem wojsk w Afryce, to- 
warzyszą jenerałowie Delort, Royers Cassan, 
Froment i kilka pułkowników, majorów i ka- 
pitanów. 

Baron, Fain i Pan: Oadard: zostali mianowani 
gabinetowymi sekretarzami, Ludwika Filipa. 

- Dziennik rozpraw z/daia 16 sierpnia mówi: Przed 
14, dniami, mieliśmy rewolucję ludu, dziś mamy inną, 
różną rewolucję , ubiegających się o urzędy. O godz. 
7 rano snują się z wszystkich wydziałów tłumy, w 
czarnych frakach pieszo i powozami z kokardą naro- 
dową na kapeluszu, trójkolorową. wstążką w dziurze 
od guzików, dó hotelów ministerstw i tu formalne 
rozpoczynają oblęzenie. Daremnie usiluje minister, 
lub jego sekretarz w ymknąć się któremikolwiek 
skrytemi drzwiami, wszystkie wyjscia są obsadzone, 
a jeśli podziemny ganek, jak w dawnych warowniach 
nie wychodzi na otwarte pole, tedy ujść ani: podo- 
bna. Nowe to powstanie wzrasta codziennie, nawet 
i po departamentach się rozciąga. Manja posiadania 
urzędów tak jest zakorzeniona w naszych obycza- 
jach, iż trzeba mićć urząd, choćby dla niego miano 

t d , jest to poniżeniem nie mićć 
nie z budżetu państwa ; nię bardziej nie pochlebią 
próżności , jak tytul. 

Z powodu rożruchów „zaszłych w Paryżu między 
rzemieślnikami i rękodzielnikami, wydał Karol Dupin; 
który jako professor szkoły rzęmieślniczćj, zawsze 
sobie umial zjednać zaufanie tych ludzi, do nich pu- 
bliczne napomnienie. i 

W Angers, Laval iinnych miejscach prawie Wszyscy 
czlonkowie sądów | Instancji podali się do dymissji. 

Ażeby zatrudnić robotników, nie mających wi 
Paryżu sposobu do życia, rozpoczęta będą roz- 
maite budowy gmachów rządowych. Na korzyść 
tych ludzi otworzone składki w biórach kilku 
dzienników paryzkich. Dla utrzymania spo- 
kojności w Paryżu ma być uorganizowany od- 
dział straży obywatelskiej. 

Król przyjmuje ciągle deputacje od: rozimai* 
tych miast, towarzystw i korporacji.  Towa= 
rzystwo azjatyckie składało mu także swoje 
uszanowanie. “Co dla was czynił xiąże Or- 
leanu, to samo czynić będzie Ludwik Filip,, 
odpowiedział król między innemi na. przemo- 
wę prezesa tego towarzystwa P. Abel- Remusat, 
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We wszystkich twievdzach i większych mia- 
stach Francji, 101 wystrzałów ogłosiło wstą- 
pienie na tron Ludwika Filipa. 

Niektóre dzienniki paryzkie nalegają o roz- 
wiązanie izby depulowanych i o zmianę prawa 
o wyborach. 

Dnia 16i 17 sierpnia zgromadzify się w naj- 
ludniejszych częściach Paryża gromady robo- 
taików nie mających zatrudnienia i zaczęły szem- 

-roć na machiny. Wszelako nie wydarzyły się 
Żadne nadużycia i spokojność została przywró- 
cong, 

Jenerał Gérard mianowany marszałkiem. P. 
Dupin starszy mianowany prokuratorem, jene- 
ralnym przy sądzie kassacyjnym. 

Podług najświeższych doniesień wsiadł Karol 
X-dnia 16 sierpnia w Cherbourg na okręt ame- 
rykański i natychmiast popłynął w kierunku 
ku Spithead. W protokule urzędowym przy 
tćj sposobności spisanym, nazwany jest Karot 
X królem, 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 17 
sierpnia przełożył minister spraw wewnętrznych 
projekt do zaciągnienia pożyczki 5 miljonów 
fr. na publiczne budowy, ażeby ludzi bez ro- 
boty zatrudnić. 

W Paryżu mówiono, Żekról hiszpański ka- 
zał uorganizować w Madrycie gwardję narodową. 

Xiąże Montmorency Laval, poseł francuz- 
ki w Londynie przysłał o dymissję jako par 
i poseł. | 

Dej algierski przybył d. 31 lipca do Ne- 
apolu; orszak jego składa się z 109 osób. 

Po dziesięciomiesięcznćj niebytności powró- 
cił król neapolitański z małżonką swoją d. 
30 lipca do swojćj stolicy. 

Xiąże Polignać i minister Montbel, o któ- 
rym mówiono, że się znajduje przy królu, 
mieli być aresztowani w mieście Granville w 
departamencie Kanału. 

- Jenerał Lafayette oznaczył rozkazem dzien- 
nym jaki ma być mundur paryzkićj gwardji 


narodowćj. Officerowie będą mieli granatowy 
uniform z przodu z dziewięcioma guzikami, czer. 
wonym kołnićrzem bez haftu, czerwonemi ra- 
batami i białemi wypustkami o 3 guzikach ; 
podszewka granatowa, na guzikach białych ko. 
gut i napis: publiczny porządek, na 
rabatach biały granat na czerwonćm suknie, 
spodnie na lato biate, na zimę granatowe, 
kapelusz trójgraniasty bez pióra i tylko z ko- 
kardą narodową; bóty zostrogami. Grenadje- 
rowie tćj gwaidji będą mieli czapki niedźwie- 
dzie z kitką trójkolorową na Il cali wysoką, 
granatem i liczbą legji; uniform jak u offi- 
cerów tyłko podszewką i naramiennikami czer- 
wonemi, trzewiki z kamaszami na lato białe- 
mi, na zimę czarnemi. Strzelcy tejże gwar- 
dji będą mieli takiż sam uniform, ale na gu- 
zikach i ładownicach zamiast granatków trąb- 
ki, a na kaszkietach oprócz kokardy białą 


trąbkę i kitkę trójkolorową. 


Pan doniesień z Triesta rozruchy w Al- 
banji zostały prawie zupełnie przyltłamione 
po zapłaceniu Żołda, użycia broni i pienię- 
dzy. Ale niemal cala Grecja jest wzaburze. 
nia i w tych tylko punktach, w których Fran- 
cuzi stoją, utrzymuje się porządek. Dla bra- 
ku pieniędzy, nie mogą władze jednać sobie 
poszanowania. Stronnictwa ścierają się coraz 
bardzićj, a niepewność własności i osób tamu- 
je handel. Rozboje morskie znowu się zaczy- 
nają. Urodzaje chybity % powodu ciągłych 
żadnym dćszczem nieprzerwanych upałów. 
REPEAT PIE EOT TOTEN 

Dnia 30 sierpnia 1830 r. o godzinie 3 po południu, 
przy ulicy Muranów pod Nrem 2191 sprzedane zo- 
stanie przez publiczną licytację chmielu wańtauchów 5 
z wozami, więcćj dającym za gotowe pieniądze. 

Tomasz Szaniawski K.T. W. M. 

W domu pod Nrem 369 na Krakowskićm Przedmie- 
ściu obok odwachu, znajdują się LOKALE do naję- 
cia od Sgo Michała r. b. 
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